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M a n o ta  M M m k t e m
H a n d ic a p  d la 4 - i s t M w  n a ip lą k n t e i s z y m  w y ś c ig ie m  ('nia

G on ,tw a  1. S ta r to w a ły  dw a  ko­
n ie , po w y c o fa ń .u  s ię C tier  A m i, 
k tó ry  n ie  m ia ł żadn ej szan sy  i 
K azbeka , k tó ry  u le g ł m ałem u w y ­
p a d k ow i, p rz ew ró c iw s zy  s ię  p rzy  
rann ym  ga lop ie . W y ś c ig  w y g ra ł 
b od a jże  n a jb a rd z ie j k la sow y  koń 
na naszym  to rze  W isu s  od dosko­
n a le  g a lo p u ją cego  Losa . O d n ieś ­
liśm y  w ra żen ie , iż  g d y o j ż. K eogh  
p o jech a ł od  s tartu  odw ażn ie , to 
kto w ie , czyby  rezu lta t n ie  był od 
w ro tn y .

G on itw a  2. P o  b arazo  n ie fo r tu n  
nym  s ta rc ie , p rzy  k tórym  ż. 
H a tc c h e r  s tra c ił k ilk an aśc ie  d łu ­
gośc i, o  i le b y  s ię  le p ie j o r je m o w a ł 
w  naszych  stosunkach , p ozos ta łb y  
na s ta rc ie . Jednak  zm ie isca  p ogo ­
n ił  ja k  na ra rzn ię c ie  na B a ta ija n - 
c-e, d oga n ia ją c  i w ych od zą c  na czo 
ło  s taw k i j u i  p rzy  d ys ta n s ie  1600 
m. p rz e z  co w ycze rp a ł tav  s #  
k laczkę , że  p rzys z ła  os ta tn ia . N a ­
le ż y  się sp od ziew ać , że  ja k o  m ło ­
d y  je źd z ie c , k tó rego  unosi am b ic ja  
fa ch o w a , p o tr a f i  w  p rzys z ło śc i 
zapan ow ać nad sw em i n erw am i i 
je ź d z ić  w ię c e j p op raw n ie .

G on itw a  3. O dn osla  tu ła tw e  
zw y c ię s tw o  A r iam i, w y ją tk o ­
w o  dob rze  p rz e z  ż. D orosza  p rz e ­
p row ad zon a , pozatem  g ó ro w a ła  
on a  nad  swym:’ p rzec iw n ik a m i.

G o n itw a  4 H a n d ica p  dla 3 -le t­
n ich . C hcąc w y k o rzy s ta ć  p ió rk o ­
w ą  w a g ę , K ło s zew sk i na B uńczu- 
Ku E W . p o p ro w a d z ił z m ie js ca  
do m ie js ca  i n ie  da ł sob ie  ode­
b ra ć  dość ła tw e g o  zw yc ię s tw a  W  
w yścigu  tym  doskon a le  za ch ow a ­
ła  s ię  F a r in a , k tó re j m o ż liw e  za ­
b ra k ło  n ieco  rob o ty . O gó ln a  fa w o ­
ry tk a  p u b lic zn ośc i, N o rm a n d ja , 
p rz es z ła  fa ta in ie ,  za jm u ją c  z le d ­
w o śc ią  c zw a r te  m ie jsce . N a le ż y  
dodać, że  ju ż  na paddocku  sw ym  
zew n ętrzn ym  w y g lą d em  n ie  wzbu 
dzała w ie lk ie g o  zau fa n ia . N ie ź le  
p rzesz ła  w  w yśc ig u  jak  na swe
m ożliw ośc i A lra u n e .(

G on itw a  5. J asp is  m ia ł szczę­
ścia, że  K azb ek  u leg ł w yp ad k o w i, 
g d y ż  sp ra w n ośc ią  z  n im by  sobie 
nie p o ra d z ił W y g ra ł  b ow iem  za ­
led w ie  po c ię żk ie j w a lc e  w  batach  
>tł M ad e la in e . B ard zo  ź le  p rzeszed ł 
w  w y ś c ig u  M a ren go  I I ,  k tóry  nie 
m óg ł w p aść  w  tem po.

G on itw a  6. N a jp ięk n ie js zy m  w y 
ś c jg iem  dnia b y ł hand icap  d la  
4 -Ietn ich . Od s ta rtu  p op row ad z ił 
p oe zą łk ow o  J a ro s ła w , k tó rego  m i­
ną* F ra je r ,  idąc bardzo  lekko. K o 
ło  s ta jen  je źd z ie c  B a lc e r  dos iada­
ją c y  F ra je ra , chcąc w id o c zn ie  u- 
ła tw ić  w y g ra n ie  K r y  ton ow i, w y ­
p ro w a d z ił J a ros ła w a  na duże ko­
ło . m im o to  J a ro s ła w  św ie tn ie  
p rzep ro w a d zo n y  p rzez  ż. K eogh a  
n ie  d a ł sob ie od eb ra ć  zw yc ię s tw a , 
b iją c  K ry to n a  o  p ó łto re j d łu go ­
śc i. R o zrek la m o w a n a  p rzez  s ta j­
n ie  Tam ka u n lasow a ła  s ię  na ós- 
m em  ra .e jscu  B arn ow i zaś  n ie  u- 
d a ło  s ię  w y g ra ć  po raz tr z e c i z r z ę ­
du te g o  w yśc igu , Jak  to  p rz e w i­
d z ie liś m y  w  naszych  om ów ien iach  
w ie k  m a  s w o je  p ra w o , a poza tem  
Ja ros ław  je s t  to  koń  rz e te ln ie  do 
b ry  i, ja k  na nasze  stosunki, ka­
p ita ln y  s tayer. W  w yśc ig u  n ie  
b ra ł u d zia łu  L ib an , k tó rego  „ z a ­
rą b a n o " na s ta rc ie . P o za tem  w 
c za s ie  wy śc igu  upadła  G iov in ezza  
le c z  ęzczęśc iem  tak  k la cz  ja k  i 
je ź d z ie c  szw anku  n ie  p en ieśh .

T y p o w y  ga lop ia rz  C h o jrak , oka­
za ł r ie  l ity lk o  b oh a terem  ran n ej 
rob o ty . W  w yśc ig u  p ra w ie  że żad ­
n e j r o l i  n ie  o d eg ra ł. W y ś c ig  w y ­

g ra ła  z m iejsca  do m ie js ca  V io - 
lc tta .

W  o s ta tn ie j g o n itw ie  Fugas, 
k tó re go  na ran n ych  rob o ta ch  b ije  
to w a rzys z  s ta jen n y  F ig la r z ,  p o ­
tw ie rd z ił,  że  je g o  u czes tn ic tw o  w  
zesz ło roczn ym  „D e rb y “  tak mu 
dogodziło , iż w ła śc iw ie  m óg łby

śm ia ło  skoń czyć  z s e lek c ją  ażeby 
nie kom p rom itow ać  s ię  w  o s ta t­
nich gru pach , n a ra ża ją c  szeroką 
p u b lirzn ość  na zg ry w a n ie  s ię . W y  
ś c ig  w y g ra ła  ła tw o  d ob rze  p r z y ­
go tow an a  M a jow a  od  fa w o ry tk i 
H a va n ity , k tó re j, zd a je  sic, z a ­
brakło n ieco roboty .

Gon. I. dyst. 2100 m. nagr. 2000 
zl. 1. Wisus, z. Fomienko, 2. Los. 
(.11,50), wyc. Gher Ami i Kazbek. 
Wygr. w 2 min. 20 sek. b, łatwo o 
4 dl. Tot. 7 zt

Gon. 2. dyst. 2100 m. nagr. 1400 zt 
1 ilc.ana, ż. Stasiak, 2. Liang (21),
8. rurek (132,50), 4. Bataljanka
(20.50), w ygr. w 2 min. 24 sek. łatwo 
o 4 dl. Tot. 11,50, ■frane. 5,50 i 6 st.

Gon. 3. dyst. 1800 m. nagroda 2000 
zl. 1. Ariana. ż. Dorosz, 2. Igor II 
(17), 3. Baszibuzuk (23,50), 4. Kalif 
(31,501, wygr w 2 min. 1 sek. pew 
nie o 1 dł Tot. 10, franc. 6,50 i 7 zł.

Gor. 4 dyst. 1600 m. nagr. 5000 zl. 
„Hcnaicap Otwarcia" dla 3-lernieh.
1. Buńczuk B. W., j. Kłoszewski, 2. 
Arcochon (43), 3. Alrauno (188.50),
4. Normandja (0), zero Farina (2S>, 
zerr Loyenzn (184), Gicvanni
(150.50), zero Sarmata (150,50) 
Wygr. w 1 min. 44 sek. w walce o 
3/4 di. Tot. 20,50, franc. 13. 13,50 i 
24.40 zl

Gon. u. dyst. 2100 m. nagr. 3200 eh
1. Jaspis, i. Stasiak, 2 Madelene 
(08). 3. Bab nicz (65.50) 4. Figlarz
(48.50), o. Marengo II (20,50), wre. 
Ftamand i Kazbek. Wygr. w 2 min.

13 sek w zaciętej walce o krótką 
szyję. Tot. 6,50, franc. 6 i 12,50 zł.

Gon. 6. dyst. 2100 m. nagr. 5000 zł. 
„Handicap Otwarcia" dia 4 -letnich i 
starszych. 1. JaroJaw, ż. Keogh, 2. 
kryton (.15), 3. Frajer (130,50), i
Dani (31,50), 5. Cagliostro (161,50).
6. Satrapa (°07), 7. Molom (56,50», 
o Tamka (31), 0. Kiwi (S6.50), 10, 
Torino (180), zero Liban (366,50), 
zero Giorinezza (171,50), wygr. w  2 
miii. 18 sek. wysyłany o półtorej dłu­
gości. Tot. 27, franc. 7,50, 3,12 i
7.50 zf. oraz zwrot stawek za Libaua. 

Gnn. 7. dyst. 1600 m nagr. loóO zł.
1. ‘/iolclta, j. Roguski. 2. Nałęcz
(48.50), 3. Cen omen (19$,50) i Ma- 
estro (46), 5. Clnjrafc (0,50), 6. Zło­
ta Pantera (130.50),- zero Loraine
(43.50). zero Princesse (25). WyccJ. 
Granica i R Grana Wygr. w 1 mirt. 45 
sek. w walce o szyję. Tot. 7-3,50, 
franc. 10, 11,50 i 26,50 zł.

Goi 8. dyst. 2100 m. nagr. 1.800 zł. 
t. Majowa, j. Kusz .ieruk. 2. fja*eani- 
ta (3,50), 3. Kropidło i03), 4 Fugas 
(12). Wyc. Traglast Wygr.w 2 min. 
20 sek. łfjtwó o 2,5 dł. Tot. 42. franc..
9.50 i 6,50 zł.

Jędrzejowska mistrzynią Aostrji
m  ośekraem z w y r ę s W e  n a d  n e u t s t h

W IE D E Ń , 12. 5. ( P A T . ) .  —  Po  
pięknem  zw y c ię s tw ie  w  p ó łfin a le  
m istrzos tw  ten iso w ych  A u s tr j i  
nad D eusteh  6 : 1, S : G, J ęd rze ­
jow sk a  spotkała  się  w  f in a le  z 
H erbst, k tóra  p rzed tem  w ye lm n n o  
w a la  znaną w  W a rs za w ie  w ie ­
denkę K ra u s  6 : 4, 6 : 3. Po lka

N o w e  z a t o n i e  p r a c  L O P P - u

Str. 5

Z*bezaieczenie Warszawy przed atakiem
W  ok res ie  tygod n ia  o k rę g  s to ­

łeczn y  L O P P -u  u rucham ia w y s ta ­
w ę m ode li la ta ją cych  w  loka lu  
A erok lu bu  w a rs za w sk ie go , na 
daw nem  m okotow sh .em  lo tn isku  
cyw iln em  (u l.  T o p o lo w a ).  W s tęp  
na t? w y s ta w ?  je s t  b e zp ła tn y  i 
m ożna ją  b ęd z ie  zw ied za ć  co ­
d z ien n ie  w  ok res ie  ty go d n ia  od 
godz, 12 do godz. 19-ej. N e b ę­
d z ie  żadn ej kwesrty u lic zn e j, bo­
w iem  za rząd  ok ręgu  doszed ł do 
w n iosku , ż e  n ie  je s t  to w ła śc iw a  
d ro ga  zd ob yw an ia  fu ndu szu  od 
sp o łeczeń stw a , k tó re  w in n o  sam o

o r je n to w a ć  s ię  vi w ażn ośc i zadań 
te j in s ty tu c ji i sk łada  ju ż  ch ę t­
n ie  d ob row o ln e  o f ia r y ,  zap isu ją c  
s ię  na cz łon ków . S p rzed aw an e  są  
jed yn ie  na lepk i 12-go ty god n ia  
L O P P  d la  za o p a trzen ia  w  nie 
w ys ta w  sk lep ow ych  i ok ien  fr o n ­
tow y. h. N a len k l tc  m ożna nabyć 
w  ok ręgu  sto łeczn ym  L O P P  (A l .  
J e ro zo lim sk ie  61 w  cen ie  od 50 
g r. do 5 zł.

N ie  odbędzie  s ię  żadna .m prezn 
lu tn icza  z k a te g o r ji tych , k tó re  
tak  lic zn ie  ś c ią ga ły  za zw yc za j 
pub liczność. O becn y  p rogram

Obi gare Pożyczki Narodowej
j e k o  k a u c je  i w a d ja

zd ob y ła  ponownie, ty tu ł m is trzyn i 
A u s tr ji ,  b iją c  H erb st bezape la - j 
c y jn ie  6 : 3, 6 : 0. f

W  g rze  p o d w ó jn e j pań p ara  J ę - ł 
d rze  jo  w ska —  D eutsch w y g ra ła  z  
p arą  H erb s t —  F is c h e r  6 : 1,
7 : 5.

M inisterstwo Skarbu ustaliło, żo 
obligacje 6 proc. Pożyczk i Narodo­
w ej mogą być przyjm owane od pier- 
wouabywców, t. j. od osób na im ię 
których są wysławione, lub od Osób, 
które nie będąc p icr won abywcand 
otrzym ały zezwolenie od komisarza 
generalnego Pożyczki Narodowej na 
przelew  ob 'igac ji na tw o je  imię. W  
myśl obwieszczenia M in istra Skarbu 
mają. być przyjm owane ob ligacje 6 
proc. Pożyczk i Narodowej jako kau­
cje i w adja według kursu 75 za 10“ . 
p rzy  składaniu ob ligacyj 6 pro... Po­
życzki Narodowej na kaucje lab wa 
d ja  mają być one zaopatrzone podpi­
sem posiadacza tn blanko umieszczo­
nym na obligacji w miejscu przezna- 
czoiiem na przelewy. W  razie trwa­
nia umowy obligacje 6 proc. Pożycz­
ki Narodowe’  nic mogą być użyte

na w j rnia.nę dotychczasowych zabez­
pieczeń złożonych w innych papie­
rach wartościowych względnie w  go­
tówce złożonej dc dnia 2S września 
1933 r., t j. do czasu otwarcia sub­
skrypcji 6 proc. Pożyczk i Narodowej. 
Zabezpieczenia coiówkowe złożone 
po dniu 2s.9 1933 r. można wymienić 
n* obligacje Ś  p ro ,. Pozyczk i Naro 
dowej. Książeczki oszczędnościowe 
należy traktować narówm z gotowką. 
Gdy w  wyniku niedotrzy mania wa- 
.mików i postanowień umownych 
Skarb Państwa poszukiwać będzie 
na obligacjach 6 proc. Pożyczk i N a­
rodowej, znajdującvch się w  depo­
zycie, swych szkód i straż Kom isarz 
Generalny udzielać będzie każdora­
zowo zezwolenia na dokonanie prze­
lewu tych ob ligacyj.

Prctes o sziiiiiiilel w w ro n a c h
p o c ią g ó w  m ią d z y n a r o tio w y c r t

Doręczony juz został akt oskarże­
nia w w ielk iej .aferze szmug!er-'-kiej, 
ujawnionej w  pociągach kur=ujae>eh 
ua szlakach międzynarodowych Jc- 
sieuią rb. warszawska straż granicz­
na wpadki na trop bandy, która 
działała w porozumieniu z niższymi 
Imnkejonarjuszami wagonów między- 
narodową ch. N a  czele bandy stal 
„uanscnowiec" Jakub Ślesin, z żoną. 
W  skład je j węhodzlu pozatem oby­
watel francuski Grunberg, m iędzy­
narodowy przemytnik Tarapuni i 
wydnfoin obeo.iie ze służby konduk­

tor M ichalczyk. Stcsin i Tararan i u 
ciekli zagranicę i są ścigani listami 
gończymi. Przemyt; odbywał się w  
cposób dość pomysłowy*, albowiem 
jedwab, modele sukien, pończochy 
jedwabna i t. d., ukrywano w bufo­
rach i hamionjach łączących wagony 
pociągów pośpiesznych. W  ten spo­
sób zdołano przemycić towarów za
bli =ko 300.000 złotych, Proces bandy 
przem ytniczej wyznaczony został w 
wydziale I V  karno - skarbowych Są­
du Okręgowego na dzień 3 czerwca 
r. b.

S : : M  i @  S z t o k h o l m u
k u p ił  f 3 i s z v w e  b r y l a n t y

P od d an y  k ró la  S zw ec ji,  s ta ły  
m ieszkan iec  Sztokholm u  p, S tolan  
B enz sp aceru ją c  po O g ro d z ie  
Saskim , spotka ł dw uch  m łodzień ­
ców  ucharak t.eryzow an ych  na e- 
m ig ra n tó w  rosy jsk ich  E m ig ra n c i 
ubran i b y li w  ro s y jsk ie  „ru basz- 
k i" ,  je d y n ie  ty lk o  nosy  obydw u  
zd ra d za ły , iż  nie są to s łow ian ie , 
le c z  sem ic i. N a iw n y  S zw ed  w d a ł 
s ię  z n iezn a jom ym i w  p ogaw ędkę  
i w k ró tce  je d en  z n ich  zap ropon o 
w a ł mu nabyc ie  p ra w d z iw ego  b ry  
lan iu  z ca rsk ie j korony, żąd a ją c  
50 fu n tó w  s z te r ln ig ó w  za  p ra w ­
d z iw y  skarb . P o n iew a ż  Szw ed  
m ia ł p o d e jrz en ia  co do ro s y jsk ie ­
go  poch odzen ia  obydw u  em ig ran

tó w  za żąd a ł od  n ich  śp iew an ia  
„B o że  ca r ia  ch ra n i" , ta ń czen ia  w  
od lu dn ej a le i „ t r ie p a k a "  i  t  d. i 
t d. P rzek o n a n y  w reszc ie , nabył 
od e m ig ra n tó w  „b ry la n t " ,  p łacąc  
zań 35 fu n t. s z te r lin g ó w .

P o  k ilku  god z in a ch  okaza ło  się, 
i e  b ry la n t je « t  b ezw artośc iow ym  
szk ie łk iem , i żo S zw ed  p ad ł o f ia ­
rą  oszu stw a  na t„ zw . farrr.azona. 

P . B en s p rz yb ie g ł z  p łaczem  do 
U rzęd u  Ś led czego , gd z ie  w  a lbu ­
m ie  p rzes tęp ców  pozn a ł dw uch e- 
m ig ra n tó w . M a je ra  Fuksa  (N is ­
ka 13 ) i M oszka  B rau n a  (N is k a  
7 1 ). O bydw u ch  oszu stów  a reszto  
w an o i osadzono w  a reszc ie .

W izyta floty trancuski^i w  Neapolu
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F a H ? v w y  K o m is a r z  poficii
U k r y f  s i e  g a .  i d l M e i i

N a  te ren ie  W a w ra  pod  W a rs za  
w ą  w jra tępow a ł ja k o  em ery to w a ­
ny pod k om isa rz p o l ic j i  ja k iś  
s p ry tn y  a fe r z y s ta  p o d a ją c y  s ię  za 
S ta n is ła w a  W ró b lew sk ie go . N ie ­
daw n o rzekom y podkom isarz 
zw ró c ił  s ię  do W a c ła w a  O lech ow ­
sk iego  zam ieszk a łego  w  W a w rz e

i p od a ją c  s ię  za  o f ic e ra  p o lic j i  
ś led c ze j, żąda ł łapów k i. P o n iew a ż  
O lech ow sk i n ie  da l s ię  n abrać  i 
z a g ro z ił  w ezw a n iem  p o lic j i  mun­
d u row e j, W ró b lew sk i zm k l na 

p ew ien  czas.

P rz e d  k ilku  ty go d n iam i po­
c zą ł s ta ra ć  s ię  o  rękę. có rk i w ła ­
ś c ic ie lk i sk lepu  p rzy  ul. W id o c z ­
n e j w  W a w rz e  i sp ra w y  zasz ły  
tak daleko, że  ś lub  m rodej p a ry  
m iał s ię  odbyć  2 c ze rw ca . T ym cza  
sem  o K antach  W ró b lew sk ie go  do 
w ie d z ia ła  s ię  p o lic ja  i w c zo ra j z

posteru nku  p o lic ji  w  W a w rz e  u- 
dało s ię  do m ieszk an ia  r r z y  uh 
W id o czn e j 4, dw uch posteru n ko­
w ych  ,by a resz tow a ć  oszusta. 
R zekom y W ró b lew sk i zo b a czyw ­
szy p o lic ja n tó w  u c iek ł na p ie rw ­
sze p ię tro  i u k ry ł s ię  w  m ieszka  
niu R y fk i W is e n b e rg c ro w e j. P o ­
l ic ja  po z rew id o w a n iu  m ieszkan ia  
W is e n b e rg c ro w e j od n a la z ła  w resz  
c ie  W ró b lew sk ie go  u k ry tego  pod 
łóżk iem .

P o  a resz tow a n iu  oszu sta  sp ro ­
w adzon o go  do W a rs za w y  i usta ło 
no iż  je s t  to E u gen ju sz  W ło d a r ­
ski, żon aty , ż y ją c y  z żoną sw ą  w  
sep a ra c ji, zam ieszk a ły  z p r z y ja ­
c ió łk ą  p i'zy  ul S o w ie j N r .  3. W  
k arto tekach  U rzędu  ś led c ze g o  
s tw ie rd zon o , iż  W ło d a rsk i byl nie 
jed n ok ro tn ie  k a ran y  i n o tow an y  
za oszu stw a, w y ra b ia n ie  fa łs z y ­
w ych  posad i t d.

w z i ą ł  ż a r t  z a  z a c h ę t ®
I p o t i M i ł  k o p ę  s i m a

Stanisław Cuch, rolnik spod Gar­
wolina. me przypuszczał zapewne, żc 
żart zaprowadzić go  może ua ławę 
Oskarżonych. Fowncgo wi issmiecro 
poranka. Cuch wyszedł na pastw i­
sko, gdzie  zebrała się gromada 
chłopców w.ej&kicli. Chłopcy narze­
kali na dotk liwe zimno, a wówczas 
Cuch n-skazując na stojące sterty 
siana, pow iedział:

—  Zimno wam, to podpalcie sobie. 
ChlojKiy roześmieli się, wiedzą*, 

że wieśniak żartuje sobie, lecz tym ­
czasem w  ich gronie znalazł się Uje­
jsk i Stanisław Ciuimk, 13-lctni tępy 
niedorostek, k tóry  żart w zią ł poważ­
nie. N im  zdohrno ma przeszkodzie, 
w y ją ł zapałki i podpalił olbrzym ią 
kopę siana-

Trzeba nieszczęścia, żo siano na­
leżało do szwagra Cucha, z którem 
żartow iiiś pozostawał w  ciągłe j nie­
zgodzie. Toteż, kiedy właściciel sia- 

' na dowiedział się komu zawdzięcza

stratę, oskarży! Cucha przed policją
0 podżegani" do Mi iszczenia cudze1 
własności, za co kodeks karny prze­
widuje surową karę

W  ten. sposób Stanisław Cuch zna­
lazł się na law-ie oskarżonych w  rra- 
dzie Okręgowym w Siedlcach. Na- 
próżno tłoraacKjfł się, że projekt pod­
palenia siana traktow ał niepoważnie
1 nigdy nie przypuszczał, że w  gru ­
pie chłopców, znajdzie się. tnk: głup­
tak, k tóry  żart weźmie na serjo. 
Tłumaczenie to  nic pomogło j Gacha 
skazano na 6 m iesięcy więzienia.

Dopiero w Sądząc Apelacyjnym  w 
M arszawie, do którego zwrócił rię 
skażamy za pośrednictwem a.lw. Żół­
kowskiego, Cuch oczyści! się r, nie­
chlubnego zarzutu podżegania do 
przestępstwa. Zbadani św irdkowie 
stw ierdzili, i  o słowa oskarżonego 
traktowali jako doweip. M'ohec tego 
8ąd Apelacyiny ogłosił wyrok unie­
winniający.

i  - i  o

v  n . ........

Eskadra francuskiej floty śiódziem nomorakiej, złożona z 3 krążowników i 6 torpedowców odwiedziła nie­
dawno Neapolj RitajOŁ serdecsuie przez władze i  1 celność włoską,

Szkolnictwo powszechne w Sowietach
N b  6 0 0  t y s .  n a u c z y c i e l i  1 0 0  t y s .  k o m u n i s t ó w

Moekie.ws«a „P ra w d a " zainie- 
szł-zs znamienny artykuł wstgpńy o 
Manie szkolnictwa w  ZSRR. Artyku ł 
ten jest dalszym odgłosem znanej 
mowv Stalina o  konieczności tworze-

p rac ok ręgu  s to łeczn ego  L O P P  
fio,szedł po n ieco  od m ien n e j Irn ji/  
n iż  d aw n y  w  u w zg lęd n ien iu  n a j­
b a rd z ie j p a lą cy ch  p o trzeb  e to lic j 
j o p u la n  e h a s ło : „U c zm y  s ię  la- 
.a ó “  r e a liz u je  fu n d u sz im  ż w i r ­
k i i W ig u r y  i lok a ln e  A e ro k lu b y  
N a to m ia s t o k rę g  s to łeczn y  L O P P  
w c ią gu  n a jb liż szych  dw óch  la t  
k ład z ie  n a jw ięk s zy  n acisk  na bu­
d ow ę  sch ron ów  - baz d la  d ru żyn  
od k aża ją cych , k tó ry ch  K ilk ad z ie ­
s ią t  m a p ow sta ć  w  s to lic y . J es t 
to p raca  m n ie j efektow-na, w  
sw ych  rezu lta ta ch  dta p u b lic zn o ­
ści n iem a l n iedostępn a , g d y z  ze 
w zg lę d ó w  dobrze  zrozu m ia łych  
n iew szys tko  m oże b yć  pu b liczn ie  
u jaw n ion e . D op iero  n a  w yp ad ek  
w o jn y  u rząd zen ia  te  o d e g ra ją  
rw ą  w łaśc iw ą  ro lę . W z g lę d y  b e z­
p ieczeń s tw a  s to lic y  są tu b ra n e  
p rzed ew szys tk iem  pod  u w a gę , p 
k ażdy  rozu m ie , że  je d y n ie  dobrze 
p om yślan a  i zo rga n izow a n a  siec 
punktów  ob ron n ych  u ch ron i c y ­
w iln ą  ludność s to lic y  od skutków 
ew en tu a ln ego  n ie p rzy ja c ie ls k ie g o  
napadu ga zo w ego . T em b a rd z ie j 
w ięc  w szy scy  c i, k tó rym  d ro g i 
je s t  lo s  ich  b lisk ich , w in n i w  
m ia rę  m ożn ośc i p op rzeć  tę  in s ty ­
tucję .

/Tydzień L O P P -u  n ie  o g ra n ic za  
s ię  ty lk o  do s to lic y , le c z  w s zy s t ­
kie p oszczegó ln e  koła  o rg a n izu ją  
w  tym  cza s ie  na sw o ich  te ren ach  
a k c ję  p rop aga n d ow ą .

K r o n ik a  k r a j o w a
óarcąd Związku Polskich Zwią; • 

ków Sportowymi ukonstytuował się 
nasiępuiąio piezcs płk, Ulrich, wice 
irezesi: pik. Glabisz, inż. Alfred Loth. 

dr. Orłowicz Mieczysław, sekretarz p. 
WalcnH- Foryś, zastępc; kpr. Wpfrie 
chowski, skarbnik dr. Matuszewski, 
zastępca kpt. Misinski.

*
Państwowy Urząd Wychowania FI 

zytzricgo ogłosi wkrótce konnurs na 
najlepszy film sportowy w Polsce p- 
r.az konkuts muzyczny na hymn i 
marsz sportowy.

♦ •
Wzorem lat ubiegłych wyjadą nie* 

długo na KMniowy tmning na Wę-i 
gry czołowi uasi szermierze. Praw - 
■Ji f odobnie ft rniin pobytu bęritzie od 
27 b. m. rlo 7 czerwca. W skład ze­
społu wejdą następujący szermierze*, 
upt. Sngda, Papee, I rydrych, Sobdc. 
żaczek, Paszek, Tichy, Zapaśnik 
i Franz.

*
Kolarskie mistrzostwa wojewódzkie 

odbędą się w całym kraju dnia 2 
czerw ća. Zarząd PZTK postanowił 
ju.' rozesłać regulamin tych wyści­
gów.

Kromka zagraniczna
W meczu bokserskim o mistrz ** 

stwo świata w w»dze lekkiej dla bok­
serów zawodowyć1’ Canzonneri po­
konał w Nowym Jorku na punkty 
Ambersa;

Meneżer zawodowego boksu rue» 
mieckiego, Rothenburg, l.ezy na ze­
zwolenie niemieckiego min. spraw 
wewnętrznych co do meczu Baer —  
Schmeimą o mistrzostwo świata w 
wadze ciężkiej w Londynie Mecz 
ten odbj(by soc na rta. ionie otwar­
tym w* Wembley dn. 17 s ;erpnla. 
B.rer ofrzyma za m “cz 300.000 dola­
rów, z czego 30.000 doi. bęaą zdepo - 
nowane w b! nnu „lowojorriari, dal­
sze. 135.000 rfol. hędą przesiane Bae­
rowi na 4 tygodnie przed meczem, 
reszta zaś w 10 dni po meczu 
Schmeling otrzyma t; lku niewysoki 
procent od dochodu. Niemcowi nie 
chodzi o zysk finansowy, pragnie on 
tytko za wszelka cenę wyzyskać o- 
kazję, abv zdobyć utracony tytuł mr 
strzowski. *

W d?isiat>Tn etapi" kolarskiego wy 
ścigu dokoła riiszpan,i na rrasie Mur 
cia — Granada zwyciężył Max Bulla 
/Austrja), przebywając dystans 285 
km. w czasie 11:15:55. W ogólnej kia 
ayfikacji 10-cru etapów nrowadzi De- 
loor (Belgja). *

W meczu tem. owym o puhar Da* 
visa, USA odniosły v p.erwszym dniu 
dwa zwycięstwa z Chinami. Grant 
pokonał Chińczyka Guychens 4:6, 
6:2, 6:2, 6:2, Budge esć zwycięż*'! 
Sinkiegho 6:4, 6:1, 6:8, 6 :i,

nia nowych kadr tnudigi ucji. „Praw­
da" zaznacza, że, liczba nauczycieli 
szkól powszechny, li w Z BRR. wynosi 
obecnie 600.000, z tego jednak tylko
lOO.OoO są członkami partji koimiiń- 
stycznej. Więksaoóć b< zparry jnych 
nfiuczycioli — podlaiJŚTa „Prawda1-— 
lojalnie nstojumk-w ala sie do pań­
stwa sowieckiego, lecz w (cj mhsic 
pm-oiiClij nauczycielskiego dużo je.st 

i romiie. ttiogów klafotryck proleta-

rjatu, wyelioirujących młodzież so­
wiecko. w ud >osobieniu wrogim  dla 
komunizmu i ustroju sowieckiego. 
Należy więc \v\ krywnć i  cala bez­
względnością zamaskowanych wro­

gów klasowych wśród nauczycieli, a 
jednocześnie popierać wszels cm' 
środkami nauczycieli lo ja ln ie usposo­
bionych .lo władzy proletarjatu. 
Głownem zadaniem pfi.rt.fi komuni­
stycznej i rządu sowieckiego jest 
tworzenie komunistycznych kadr na­
uczycielskich, którym możnaby byłe 
powierzyć bez obawy wychowanie 
dzie.:! i młodzieżą w dm-hu ideologji 
komunistycznej.

K r w a w y  n a p a d
b a n d y c k i

L U B L IN ,  12. 5.. —  W c z o ra j na 
drodze , p ro w a d zą ce j z K rzesk a , 
p ow ia t S ied lce , dokonano k rw a ­
w ego  napadu rabu n kow ego  N a  ja  
dących  w o 2 cm ku pców  tr zo d y  
ch lew n e j L eo n a  G rochow sk iu go i 
J ó z e fa  A d a m czyk a  napadło  kilku 
u zbro jonych  w  r e w o lw e r y  ban d y­
tów . k tó rzy  za syp a li ja d ą cy ch  
strza łam i.

G roch ow sk i pad ł tru p em  nr. 
m ie jscu . B an d yc i z ra b o w a li około 

560 z ł  g o tów k ą  i z b ie g l i .


